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Rok XXIII

Lewica a otwarcie
sesji sejmowej

Warszawa 20. 3. (A W.) Jak sły­
chać w kołach parlamentarnych, za­
równo P. P. S jak i „Wyzwoienie“ nie 
'wezmą udziału w uroczysbem otwar­
ciu sesji Izb Ustawodawczych na 
Zamku.

Narady w sprawie stanowiska po­
szczególnych klubów wobec obioru 
Marszałka Sejmu trwają w dalszym 
ciągu.

Rokowania polsko-litewskie
Berlin, 21. 3. (Teł. wł.) Dziś w 

południe poseł litewski w Berlinie p. 
Sidikauskas odwiedził posła polskie­
go p. Olszowskiego i doręczył mu pi­
smo swego rządu, z zawiadomieniem, 
że premjer Wałdemąras osobiście bę­
dzie przewodniczył delegacji litew­
skiej w rokowaniach z Polską. S. B.

Berlin. 21. 3. (Tel. wł.) Bawi od 
kilku dni w Berlinie litewski minister 
spraw wojskowych Daikantas. S. B.

Obrady klubów sejmowych
Warszawa, 

piątek 
w ' sobotę 
clziaft’S

Pos Putek zrzekł się 
mandatu

Warszawa, 21. 3. (Teł. wł.) P. 
Putek, jedyny poseł „Wyzwolenia" 
■wybrany z Małopolski, zrzekł się man­
datu z listy okręgowej i listy państwo 
wej. (w)

Żydzi a Pilsndski
Warszawa. 21. 3. (Teł. wł.) Ży­

dzi z 18-stki postanowili glosować za 
kandydaturą Piłsudskiego na mar­
szałka Sejmu, a wstrzymać się od gło­
sowania na kandydaturę p. Bartla.

(w)

Komercjalizacja poczt 
i telegrafów

Warszawa. 21. 3, (Tel. wł.) Na 
poniedziałkowem posiedzeniu Rady 
Ministrów uchwalono projekt komer­
cjalizacji poczt i telegrafów.

Komercjalizacja kolei narazi© nie 
jest aktualna. (w)

Litwinow w Berlinie
Berlin. 20. 3. (Tel. wł.) Donoszą / 

Moskwy, że wracający z Genewy Li­
twinow zatrzyma się w Berlinie kilka 
dna, aby się naradzić ze Streseman- 
nem i Marxem. S. B.

Aresztowanie szpiega
B r a t i s ł a w a. 20. 3. (PAT.) Poli­

cja tutejsza aresztowała należącą do 
najlepszego towarzystwa budapeszteń­
skiego 21-Ietnią Olgę Lendvai pod za­
rzutem szpiegostwa.

W czasie rewizji, dokonanej w jej 
mieszkaniu, rzekomo znaleziono kom­
promitujące dokumenty, świadczące o 
ścisłym kontakcie p Lendvai z wę- 
gierskiem Min. Wojny.

Konferencja w sprawie 
Tangern

Paryż ¿0 3 (PAT.) — Według 
„Mat i na konferencja 4 mocarstw w 
spiuoie langeru potrwa 3 tygodnie.

Dymisja gen. Sikorskiego
Warszawa. 21 3. (Tel. wł.) Na 

deszła wiadomość, że gen. Sikorski, 
pełniący obowiązki dowódcy okręgu

Dekret polski o strefie granicznej
Komunik sit hiura. Woltfa

Berlin, 20. 3. (PAT.) Biuro ( 
Wolffa ogłasza komunikat, potwier­
dzający, że w dniu dzisiejszym otrzy­
mano w Berlinie tekst. noweli do de­
kretu polskiego o strefie granicznej.

Komunikat oświadcza, że niemiec­
kie czynniki miarodajne badają obec­
nie,, jąji, na podstaw je tego nowego de­
kretu przedstawia się położenie pra­
wne cudzoziemców w polskich obsza­
rach pogranicznych.

Jak stwierdza komunikat, dekret 
polski w jednym punkcie oznacza 'xi- 
prawę w porównaniu z dekretem 
grudniowym. Postanowienie poprze­
dnie, w myśl którego wszyscy obco­
krajowcy, — będący obecnie właści­
cielami nieruchomości lub wykonują­

Stulecie urodzin Ibsena
O s J o, 20. 3. (PAT.) Dzień dzisiej­

szy był kulminacyjnym w obchodzie 
100-tnej rocznicy, urodzin, , Ibsena. 
Miasto udekorowane- jest,,flagami. Na 
grobie Ibsena, znajdującym się na 
cmentarzu Zbawdciela. odbyła się 
wspaniała uroczystość składania 
wieńców, wśród których widnieje wie­
niec. złożony przez p. Artura Śliwiń­
skiego. przybyłego z Warszawy.

O godz. 12 w południe ze wszyst­
kich fortów w Oslo oddano 21 strzałów 
armatnich. Uroczyste obchody odbyły 
się również w szkołach. Analogiczne 
uroczystości miały miejsc© .w mia­
stach prowincjonalnych.

Demonstracje w Kopenhadze
JBezdonani i bezrebotoi domaga ją się hexpl&tneffo 

nocie ff u i pożywienia
Kopenhaga, 21. 3. (Radjo.) — 

Wczoraj przed południem w okoli­
cach podmiejskich zebrało się kilka 
tysięcy bezdomnych i bezrobotnych, 
aby urządzić manifestację przed bu­
dynkiem parlamentu, W czasie po­
chodu przez miasto do demonstran­
tów przyłączyło się bardzo wielu cie­
kawych, wskutek czego przed parla­
mentem zjawiło się ostatecznie około 
10.000 ludzi. Specjalna deputacja' 
wręczyła ministrowi spraw wewnętrz­
nych postulaty manifestantów. Mini­
ster ośwdadczyl że poczyniono już sze­
reg zarządzeń a na rozleglejszą akcję 
nie pozwolił brak czasu.

Następnie pochód udał się pod ra­

Starcia na granicy serbsko-hułgarskiej
B i a, ł ogród, 20. 3. (PAT.) Dzien- 

i ik „Poliuca“ donosi z Perowa, miej­
scowości, położonej na granicy serb­
sko - bułgarskiej, iż dopiero dzisiaj 
otrzymano, tam szczegóły starcia, ja­
kie miało miejsce w dn. 2 bm w miej­
scowości ■ Dóbr i Laski na terytorjum 
bulgarskiem pomiędzy bandami korni- 
tadżi macedońskich.

Starcie wywołane zostało przez 
grupę, która zamierzała wtargnąć do 
Serbji w okolicy Bregalicy. ażeby 
przeszkodzić toczącemu się procesowi 
Kraljewa sprawcy zamachu na g.en

Zamiarowi tomu prze­

korpusu lwowskiego, otrzymał dymi­
sję z tego stanowiska

Następcy jego jeszcze nie wyzna­
czono. )W;

cy jakiś zawód w obrębie _ strefy gra­
nicznej, — mieli' do 3 miesięcy wnieść 
prośbę o zezwolenie utrzymania włas­
ności, lub dalszego wykonywania za­
wodu, została poniechana.

Natomiast i nowe rozporządzenie 
zawiera postanowienie, które w in­
nym zakresie czyni położenie prawne 
obcokrajowców w strefie pogranicznej 
o wiele niekorzystniejszem. aniżeli to 
miało miejsce przed wydaniem dekre­
tu grudniowego. Zwłaszcza w spra­
wie-osiedlania się i uprawiania han­
dlu oraz rzemiosłu strefie pogra­
nicznej według zapewnienia komuni­
katu ma istnieć stan niepewności, 
który wymaga wyjaśnienia.

Oslo. 21. 3. (Radjo.) Zakończeniem 
uroczystości ibsenowskich było przed­
stawienie „Romersholm“ w teatrze 
narodowym, na które zjawiła się cała 
rodzina królewska. Następnie przy 
licznym udziale osobistości oficjal­
nych oraz przedstawicieli wszystkich 
gałęzi literatury i sztuki odbył się 
bankiet, w czasie którego dłuższe 
przemówienie wygłosi! premjer Mó­
wi nkel.

Po przedstawieniu teatralnem na­
stąpiła manifestacja młodzieży i po­
chód z pochodniamj.

tusz, gdzie deputacja zażądała dar­
mo pożywienia i noclegu. Gdy -im od­
mówiono, w tłumie rozległy się głosy 
„Pfuj“.

Następnie pochód udał się pod 
przytułek miejski dla bezdomnych. 
Kierownik przyrzekł demonstrantom 
nocleg i pożywienie, wobec czego 
wpuszczono ich do przytułku mniej­
szymi oddziałami.

Policja poczyniła rozległe przygo­
towania w celu zapobieżenia niepo­
rządkom Spokoju jednak nigdzie nie 
zakłócono.

W podwórzu przytułku ustawiono 
siiny oddział konnej policji

ciwstawiła się inna grupa komitadżi. 
wskutek czego doszło do walki, w któ­
rej użyto bomb i rewolwerów.

P. Hołówko powrócił 
z Paryża

Warszawa, 20. 3. (AW.). Naczel 
nik wydziału wschodniego M. S. Z. Ho­
łówko. powrócił z Paryża. P. Hołówko 
weźmie udział w rokowaniach połsko- 
litewskićh W Królewcu w charakterze 
zastępcy kierownika delegacji pol­
skiej.

Zaprzeczenia i pogłoski
Warszawa, 20. 3. (AW) Dzisiej­

szy „Przegląd Wieczorny ‘ zaprzecza 
pogłoskom podanym przez dzisiejsze 
warszawskie dzienniki o daleko idą­
cych zmianach, jakie inają nastąpić 
na wyższych stanowiskach w admini­
stracji państwowej, w szczególności 
na stanowiskach wojewodów.

M. i. pismo zaprzecza, jakoby sta­
nowisko wojewody poznańskiego Bniń- 
skiego miał objąć dotychczasowy wo­
jewoda wileński Raczkiewicz. Tak 
samo zdaniem pisma nieprawdziwą 
jest wersja o przydzieleniu wojewody 
wołyńskiego Mecha do centrali M. ts. 
Wewnętrznych, na stanowisko dyrek­
tora. departamentu administracyjnego; 
Również nieprawdziwe miałyby byc 
wiadomości o objęciu tego stanowiska 
przez szefa sekretarjatu Ministerstwa 
p Zabierzowskiego.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE, 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

0 czerwonych władcach

(Korespondencją własna ..Kur Pozn.“)
—» , «uv tu ai

Paryż, w marcu.
Sfinks rosyjski pociągał i pociąga 

wyobraźnię zachodu. W dziesięciole­
ci© rządów komunizmu mnożą się an­
kiety, jedne ciekawsze od drugich An­
dre Gide, Luc Durtain, Geo London po­
wrócili z bogatem pokłosiem ale każ­
dy z nich, otwierając szeroko oczy i 
nastawiając dobrze uszu, choć dano 
mu? to i owo zobaczyći*odtworzy tylko 
szereg obrazów, mniej lub bardziej ja­
skrawych lub idyllicznych, zależnie 
od osobistych przekonań. Nikt zaś je­
szcze nie dociekł, bo dociec nie mógł, 
sekretu tego, co myślą i czutą i jak 
siebie samych sądzą władcy Czerwo­
nej Rosji.

Dopiero dziś cośkolwiek wiemy o 
tern. Bo oto ostatni numer „Revue 
Universelle“ publikuje list Bucharina, 
piezesa III Międzynarodówki, de p. 
Elie Britąn, byłego członka Sowietów, 
przebywającego obecnie w Niemczech. 
Skazano go bowiem na wygnanie za 
wygłoszenie mowy, przychylnej Troc­
kiemu Dokument ten. jest poprostu 
brutalnem. zatrważającym wyznaniem 
wiary, a raczej sceptycyzmu i okru­
cieństwa jednego z szefów komuni­
zmu.

Pogarda Bucharina dla ludzkości 
jest niebywała. Nie oszczędza nic i ni­
kogo, ani przyjaciół, ani przeciwni­
ków, ani idei, ani ludzi. Świat dzielt 
się dlań na głupców i na złodziei Rzą­
dy Zachodu to rządy krótkowidzów, z 
których on. rewolucjonista, naśmiewa 
się jak może; burżuazja europejska' 
wywołuje jedynie litość czerwonego 
intelektualisty. Zapomocą zachód- : 
nich socjalistów i ich pieniędzy — 
franków czy też funtów szterlingów — 
będziemy mogli podpalić Europę, 
oświadcza Bucharin, a pętem pozbę- 
dziemy się ich.

Czem j'est Rosja dla niego? — Jedy­
nie wyrażeniem geograficznem, bar­
dzo dawną nazwą, którą nikt się już 
nie posługuje albowiem zdeponowano 
ją w Archiwach rewolucji światowej 
Dla Bucharina dzisiejszy U. R S Ś. 
jest jedynie terytorjum przejściowem. 
które interesuje rewolucjonistów jako 
matęrjał: musieii bowiem mieć dach 
nad głową i pieniądze, pieniądze. za­
wsze pieniądze. Ażeby je wydostać, — 
pisze — zrabowaliśmy już dwukrotnie 
90 proc Rosji i sprzedamy ją hurtow­
nie i detalicznie...

Robimy doświadczenia nâ żywem 
ciele narodu, podobnie jak rnedvk 
plâpwszego roku pracuje nad tru-

«»
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Rewolta chłopów niemieckich
1500 demonstrantów zaat&kowaio oddział policyjny, 

uzbrojony w* kulomiot
Berlin, 21. 3. (Tel. wł.) Na Ślą­

sku, we wsi Langenóls wybuchła re­
wolta rozagitowanycli przez hakaty- 
styczny „Landbund“ chłopów.

pem jakiegoś włóczęgi, który sobie 
sprokurował, oświadcza daelj przera­
żający Bucbarin. Ponieważ interesuje 
nas jedynie przyszłość, nie będzie­
my mieli żadnej litości dla tych, któ­
rych potrzeba nam tylko jako nawo­
zu dla użyźnienia pól komunistycz­
nych.

Tak, ale w takim razie czem jest 
rząd Sowietów? —- Podłością, bo Ro­
sja niczego lepszego nie warta. Bol- 
szewizm nie posiada obecnie głowy, lu­
dzie Moskwy nie opierają się na żad­
nej doktrynie. Nie istnieje żadna wła­
dza sowiecka, żadna dyktatura prole- 
tarjatu. lecz tylko maiy zakon przy­
wódców rewolucji społecznej. „Jesteś­
my wszyscy nędznymi ludźmi, pijany­
mi winem, marzeniami, albo krwią“ 
Następuje litanja ich nazwisk: Stalin 
widzi zbawienie jedynie w nowym mi- 
Ijonie trupów. Ryków nawet teraz nie­
zdolny jest do robienia kalamburów; 
z opozycji zaś Trocki jest tchórzem i 
nicością o piorunującym głosie, a Zi- 
ńowiew niegodny podania ręki. Wszę­
dzie panuje zgnilizna, przekupstwo, 
wszystko to zera, rozciągające się od 
Kremlinu do Oceanu Spokojnego a ze­
ro pomnożone przez niezliczone zera 
będzie zawsze zerem.

Demoniczny umysł Bucharina nie 
oszczędza nawet i Lenina, „nędznego 
teoretyka“, filozofa od zabawy, które­
mu przyznaje przynajmniej nieskoń­
czoną ilość przebłysków7 genjuszu 
prawdziwego przywódcy. Podobnie kpi 
on i z „przodka“ z, proroka Marxa. któ­
rego przezywa Charlot Marx!

A lud, lud będzie w dalszym ciągu 
milczał, bo jest to trzoda bydła, horda 
dzikich zwierząt. Kraj bowiem, wy­
cieńczony. wojną, chorobami, śmier­
cią i głodem, pozostaje martwy pod 
groźbą Czeki i armji. Zresztą jeśli 
trzeba, dodaje cynicznie Bucbarin. 
wystrzelamy połowię narodu i to bez 
litości dla dzieci i starców „Jeżeli zaś 
to wszystko ma być rajem sowieckim, 
wykrzykuje dalej z okrucieństwem, to 
czem jest piekło,?**

Rządy te jednak przetrwają, gdyż 
„maciora rosyjska która poprzez trzy 
wieki leżała na prawym boku od­
wróciła się i może z tern samem po­
wodzeniem. a może nawet i dłużej, le­
żeć na lewym — aż do przyjścia po 
wszechnej rewolucji społecznej'* Za­
nim ta jednak przyjdzie—cywilizacja, 
wolność, moralność, wszystko to sta­
nie się zwykldfh urojeniem Inaczej 
mówiąc, triumf idei bolszewickich 
równałby się poprostu powrotowi do 
zupełnego barbarzyństwa.

Wyznania Bucharina są zaiste tra­
giczne, jeżeli się pomyśli, iż on i jemu 
podobni panują dzisiaj nad przeszło 
stumiljonową ludnością, a idą na pod­
bój całego świata Dokument to z pew­
nością naistrasznieiszy. iaki komu­
nizm wydał w ręce przeciwników. 
Czy zeń potrafią, a raczej zechcą sko­
rzystać? — to inne pytanie.

Irena Briares.

W czasie licytacji jednego z chło­
pów, biorącego udział w strajku po­
datkowym, około 1500 demonstrantów 
zaatakowało policję i żandarmerię, u- 
siłując wywrócić do rowu platformę 
samochodową, na której przybyła po­
licja. Oficer, komenderujący oddzia­
łem policyjnym, polecił naładować 
broń i ustawić kulomiot. Jednakże na 
telefoniczne polecenie z Wrocławia 
przerwano licytację i wycofano ze wsi 
policję, s. B.

Orzeł zaatakował samolot
Warszawa, 21. 3. (Teł. wł.) Na 

samolot „Aerolotu“, sterowany przez 
pilota Sapela, w drodze z Krakowa do 
Wiednia, rzucił się potężny orzeł 
górski.

Uderzenie było tak silne, że na 
skrzydle samolotowem pozostało wy­
gięcie. a samolot na chwilę stracił 
równowagę.

Orzeł poniósł śmierć na miejscu.
______

Sensacyjna podróż
Klary Stinnes

Pekin, (AW.) Przybyła tu córka 
Hugona Stinnesa. Klara Stinnes któ­
ra na własnym samochodzie odbywa 
o'brzymią podróż poprzez Bałkany, 
Małą Azję, Syrję, Persję. Kaukaz, So­
wiety, Syberję i Mongolię.

Klarze Stinnes towarzyszy operator 
kinowy oraz 4 mechaników. Przy ich 
pomocy dokonano szeregu zdjęć. Z 
Pekinu podróżniczka udaje się do Ja- 
ponji.

Trzęsienie ziemi w okolicy 
Zagrzebia

Bialogród 20. 3. (PAT.) Dziś o 
godz. 1-szej nad ranem w Zagrzebiu 
i okolicy odczuto szereg wstrząśnień 
podziemnych W reonie Lipik i Pa- 
kakras. uszkodzonych zostało wiele 
domów, Dotvchc-as niema wiadomo­
ści o ofiarach w ludziach.

Starcie studentów 
z robotnikami

Budapeszt, 21. 3. (Radjo.) W 
czasie premjery sztuki Kreneka 
„Johnny spielt auf' studenci urządzili 
demonstrację, którą policja bez trudu 
rozproszyła

Jedna z grup studenckich wybiła 
szyby w redakcji nisma socjaldemo­
kratycznego „Nepszawa“ Gdy z bu­
dynku wypadła grupa robotników 
rozpoczęła się bójka przyczem dwu 
studentów odniosło ciężkie obrażenia.

Policja aresztowała 3 osoby.

Ciężka katastrofa 
autobusowa pod Krakowem

M i e c h ó w, 20. 3. (PAT.) W ponie­
działek na linji Kraków — Miechów

ITferrłisSia 5 wznowienie monurnentaln. arcydzieła filmowego 
reżyserji genjalnego twórcy „Białych Nocy“
Dymitra Buchowieckiego

„Piotr Wielki“
W roli głównej: Emil Jannings«
Początek seansów o godz. 5, 7 i 9

pod Słomnikami wydarzyła się kata­
strofa autobusowa. Autobus tej linji, 
wymijając furmankę, wpadl do przy­
drożnego rowu. 5 pasażerów odniosło 
ciężkie rany, a 10 lekkie. Rannych 
przewieziono częścią do Słomnik, a 
częścią do Miechowa. Przyczyny kata­
strofy narazie nie ustalono.

Zasypany przez lawinę
Krummhubel, 21. 3. (Radjo) 

Na zachód niem wybrzeżu t. zw. małe­
go stawu spadla wczoraj wielka lawi­

Sensacja Paryża
Nocny alarm — „Pomocy — amzeraza"... — JPo/ęfa« 

ulubienica
Przed kilku dniami mieszkańcy pe­

wnej dzielnicy Paryża zerwali się ze 
snu, przebudzeni niezwykłym alar- 

i mim, który naraził władze na stratę 
: kilku tysięcy franków, wyrzuconych
j bez najmniejszej potrzeby.

Gdy mianowicie około północy 
przycichł nieco gwar miasta do bra- 

; my kamienicy przy Rue Jouffrey za- 
< cząi dobijać się stróż, wołając za­

rządcę domu. Przerażony administra­
tor w pierwszej chwiii nie mógł 
się zorjentować. o co chodzi, gdyż za­
snął głęboko po powrocie z dalekiej 
podróży. „Chodź pan szybko“ — wołał 
na niego stróż. — „Na czwartem pię­
trze musiało się zdarzyć jakieś wiel­
kie nieszczęście*'. Wybiegli szybko do 
windy i wkrótce zaakć-i- «4« po i 

i drzwiami mieszkania znanej artystki 
i Lamand. Z wnętrza dochodziły roz­

dzierające serce jęki: pomocy — ra-
! tunku — umieram*'!

Krzyki zbudziły innych lokatorów 
. którzy wylegli na schody, dopytując 
i się o przyczynę niepokoju.

Przez kilka minut wszyscy stali 
! bezradni, wreszcie zdecydowano się 
i zawezwać telefonicznie policję i straż 
i pożarną. W niespełna pięć minut przy- 
! było auto z 10 posterunkowymi i 2 

plutony straży. Policja obsadziła 
wszystkie wyjścia, aby uniemożli­
wić ucieczkę ewentualnym bandytom 
i zaczęto wTyważać drzwi. Ponieważ 
zamków nie można było tak łatwo u- 
sunąć, musiano porozbijać de­
ski aby dostać się do wnętrza.

Tymczasem straż ogniowa poczy­
niła wszelkie przygotowania i pod­
ciągano na wyznaczone m‘ejsca węe. 
Wszyscy lokatorowie znaleźli się w

na. Dwaj narciarze wjechali na płasz­
czyznę śniegową w chwili, gdy lawina 
właśnie się odrywała. Jeden z narcia­
rzy stoczył się wraz z lawiną z góry, 
a drugi został pogrzebany pod masą 
śniegu.

Przeszło 100 ludzi usiłowało odko­
pać zaginionego, jednak bezskutecz­
nie.

OBOWIĄZKIEM KAŻDEGO POLAKA 
— POPIERAĆ POLSKĄ MACIERZ 

SZKOLNĄ W GDAŃSKU

oknach, daremnie wypatrując 
pożaru. Policja wezwała do zam­
knięcia okien i zapuszczenia ro-
losów, poczem kilku posterun­
kowych z bronią gotową do strza­
łu weszło do mieszkania artystki. 
W przedpokoju nie znaleziono nic 
szczególniejszego. Zostawiwszy poli­
cjanta przy wyjściu, komendant u- 
dał się do dalszych ubikacyj z rewol­
werem w ręku. Nigdzie nie było ani 
śladu przestępców i tajemnicze la­
menty zupełnie ucichły. Dopiero gdy 
posterunkowi weszli do oświetlonego 
salonu, zauważyli na stole dużą kla­
tkę z piękną papugą, która na ich wi­
dok zaczęła przeraźliwie krzyczeć: 
„Pomocy, umieram**...

w mtohycwu«. są­
siednich ulicach ' tłumy gaw.edżi. 
Przybyły dalsze samochody z poli­
cjantami, jak gdyby zagrożone było 
życie conajmniej stu łudzi. Zdziwie­
nie ogarnęło wszystkich, gdy zobaczo­
no opuszczających kamienicę poli­
cjantów, z których jeden trzymał w 
rękach klatkę z wrzeszczącą papugą. 
W komisarjacie nie wiele dowiedzia­
no się od niej nowego i . przesłuchy“ 
zakończyły się słowami aresztowanej: 
„Pomocy — umieram“!

Sytuacja wyjaśniła się dopiero na­
stępnego dnia, gdy pstrokatego ptaka 
odniesiono właścicielce. Krytycznego 
wieczoru artystka przed udaniem się 
do teatru powtarzała rolę dramatv- 
czną ze sztuki, do której przygotowy­
wała się w domu w obecności ulubio­
nej papugi. Gdy ptak pozostał sam, 
zamknięty w pokoju, zatęsknił za swą 
panią, i wotal ją wyrazami: „Pomo­
cy — umieram!“ (St.)

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI,

POLICJANT
Nr. 03721

POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy.)

69)
Nieopodal kanału mogli czuwać 

prześladowcy, choć tak sprytnie i nie­
oczekiwanie zostali wyprowadzeni w 
pole przez rzucenie im pod nogi poci­
sku z substancja dławiąco-dymiącą. 
Tą więc drogą przedsięwziętą ponow­
na ucieczka nie przedstawiała naj­
mniejszej gwarancji.

Właściwie więc należało czekać i 
dopiero z nastaniem dnia, kiedy przez 
górne otwory kierunek kanału jako 
tako będzie oświetlony, posunąć się 
naprzód i szukać pewniejszego wyj­
ścia.

Taka perspektywa nie podobała 
się jednak majstrowi draśniętemu 
zlekka kulą w ramię, to też zaprote­
stował:

— Właściwie nie wiem po co ja tu 
z panem wlazłem i siedzę — ozwał się 
głosem zdenerwowanym. Możesz pan 
się ukrywać, jeżeli tego potrzebujesz. 
Co się tyczy mnie, nie mam zamiaru 
nadaj dotrzymywać panu towarzy­

stwa i wąchać nieczystości, jakie 
podoba się mieszkańcom tego grodu 
przesyłać nam tą drogą Ostatecznie, 
jeżeli stąd wyjdę, to najwyżei dostanę 
się w ręce policji, która też nie będzie 
wiedziała, co ze mną zrobić, bo mnie 
nie ma przyjemności znać. Jeżeli zaś 
zostanę tutaj, mogę się udusić. Z 
dwojga złego wolę zaryzykować to 
pierwsze. A pan... siedzi?

— Stoję.
— Proszę więc sobie nie przeszka­

dzać. Przyjemnego pobytu tutaj. Do­
widzenia.

To mówiąc majster jął się jnż gra­
molić ku otworowi na ulicę.

— Ani mi się pan waż stąd ruszyć! 
— warknął przez zaciśnięte zęby 
Mistrz.

— O?! Skąd pan ma jeszcze taką 
fantazję? Sama niewygodna pozycja 
nakazywałaby już większą rezygna­
cję. A pozatem skąd pan rości sobie 
prawo do krępowania mojej woli?

— Niech się pan nad tem głębiej 
nie zastanawia, bo nie jest to ani czas, 
ani miejsce na takie zawiłe wyjaśnie­
nia.

Majster zaśmiał się rubasznie.
— Zgadzam się. że nie powinienem 

1 panu zadawać takiego pytania, bo 
i widocznie lęk odebrał panu świalo- 
' mość kim pan jesteś. Tem nie mniej 

■ mając o pańskiej osobie niezbyt po- 
1 chlebne mniemanie, ozuajmiam panu.

że z pańskiego towarzystwa nadal nie 
mam zamiaru korzystać.

— No i chcesz pan przez to powie­
dzieć. że...?

— Wyłażę na ulicę.
— Powiedziałem panu już raz, że 

nie.
— E, panie nie zgniewaj pan mnie 

do reszty, bo pókim dobry, to mówię 
Jeszcze iak z człowiekiem, ale jak 
mnie złość chwyci, to inaczei się z 
panem załatwię. Chcesz pan, to mo­
żesz pan nawet zgnić tutaj. Ja idę.

Z butną też miną, nie pozostawia­
jącą żadnych wątpliwości co do moc­
nego postanowienia, jął się ponownie 
wydrapywać ku otworowi prowadzą­
cemu na ulicę.

— Panie! — spadło mu na kark 
ostro słowo — jeszcze jeden krok na­
przód a rozwalę panu natychmiast 
łeb.

Tego było mu dosyć. Odwrócił się 
oburzony i nieomal twarzą w twarz:

— Czy chcesz pan. żebym z pań­
skiej osoby prędzej zrobił żer dla 
szczurów, niż się tego spodziewają?! 
Jedna kula panu wystarczy, a mam 
ich jeszcze kilka. No. więc?

— Pańskie kule schowaj pan na 
wypadek niebezpieczeństwa i zamilcz 
pan, bo nas może kto usłyszeć.

— Pan widać ma źle w głowie! 
Patrz pan! Oto mój rewolwer.

Wyjął mały browning i oświetlił go

latarką elektryczną. Jednocześnie 
przeszywający snoo światła uleciał w 
głąb zwężającego się w perspektywie, 
niby lufa karabinowa tunelu, oświet­
lił oblepione nieczystościami ściany, 
zwisające jakieś szmatv czy pa!ęczy- 
ny i spadł na grupkę szczurów, nie­
pewnie węszących w jednym z bocz­
nych ściekowych otworów oślepiając 
je i rzucaiąc w paniczną ucieczkę.

— Tfu! Widzisz pan? Już na nas 
czekają. Dziękuję. Wolę zgnić nawet 
w kryminale, niż dać się pożreć tym 
cuchnącym bestiom za życia.

— I jedno i drugie nie potrzebne. 
Nie wiedziałem, że'pan posiada latar­
kę. Jakże to się stało że panu jej nie 
odebrali tam,ci?

— Nie o latarkę chodzi, panie! 
Pan widział również, że mam rewol­
wer!

— To nam narazie niepotrzebne —- 
lekceważąco odparł Mistrz — Jak się 
panu udało zatrzymać tę latarkę?

— Miałem ją wraz z rewolwerem 
w cholewie buta.

— Hm. więcej w tem. sprytu, niż 
pana o to posądzałem. Możemy wo ec 
tego posuwać się naprzód i szukać 
wyjścia.

— Dokąd? — wahał się speszony 
równowagą swego kompana majster.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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KALENDARZYK
Środa, 21 marca 1928 r.

Słońce: wschód 5,54 — zachód 18,08; — 
długość dnia 12 godz. 14 min.

Księżyc: wschód 6,19 — zachód 17,28; -
nów.

Kał. rz.-kat.: Benedykta; jutro Bazylego. 
Kai. słów.: Błogoslawa; jutro Godyslawa.

Zebrania
Dziś o 17.30 Filja Piekarzy Z. Z. P. u p. 

Majewskiego, ul. Woźna 13.
o 18 Polskie Tow. Historyczne, w Se­

minarium Histor Uniwers.
o 19 Tow Kobiet „Wzajemna Pomoc", 

w Domu Król. Jadwigi
o 19 Kolo Psychologiczne Nauczycieli, 

~w Seminarjum Naucz.
o 19.30 Zw Pracowników Kupieckich, 

w Hotelu Rzymskim
o 19,30 Młodzież Polska „Orzeł“ w 

ognisku.
o 19,30 Stow. Młodzieży Polsk., Boże 

Ciało, w salce św. Anny.
o 20 Zw Faszystów Polsk. w Kasynie 

Obyw., Głogowska 80-81.
o 20 Tow. Uczestn. Powst. — Zamek, 

w Boulevard
o 20 Koło Przyj. Harc przy 20 drut, 

w szkole przy Działvń=kich
Jutro o 19 Zw. Zaw. Pracowników Banko­

wych, Aleje Marcinkowskiego 24.
— Stow. b. żołnierzy 57 p p. w Kasy­

nie Ofic. przy ul. Bukowskiej.

Wykłady ~ odczyty
Jutro o 20 w sali 17 Coli. Minus U. P. prof, 

dr. Piasecki: „Wychowanie fizyczne 
zagranicą“.

Pogrzeby
Dziś: Sp. Marji Blaszczykówny o 15 

ul. Śniadeckich 3. — Sp. Franciszki 
z Górskich Nowickiej Górna Wil­
da 73. — Śp. Salomei z Burdajewi- 
czów Matczyńskiej o godz. 16. ul. 
Pocztowa 11 — Śp Józefa Kujawy o 
godz. 16,30 z kapl. św. Józefa.

Licytacje
Dziś: o 8 ul. Kraszewskiego 26 — 8 ko­

stiumów. 2 płaszcze damskie;
o 10 W. Garbary 14 — kontuar z przy­

rządem:
o 10.30 ul. Stroma 26 — fortepian „Fie- 

biger“:
o 12 Grobla 17 — magiel nowy; 
o 14 narożp. ul. Wawrzyniaka i Dą­

browskiego — kilka maszyn szew­
skich:

o 14 W. Garbary 33 — 6 sukien: 
o 14.30 Stary Rynek 91 — lustro, stół,

obraz, szafy do książek i rzeczy, 
stolik. 2 konsolki:

o 15 W Garbary 33 — biurko; 
o 1P Królowej Jadwigi 5 a — ma-U..Ul

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona. Stary Ry­

nek 37 -- Apteka Zielona ul Wroc­
ławska 31

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mickie­
wicza 22.

Łazarz: Apteka p Plucińskiego ulica Gło­
gowska 74-75.

Wilda: Apteka ..Fortuna“ G Wilda 96 
W innych dzielnicach miasta apteki

tam się znajdujące.

Teatr Wielki
DZIŚ - „PAGANINI", operetka Lehara.

Teatr Polski 
DZIŚ - „NIE OŻENIĘ SIĘ“.

Teatr Nowy
DZIŚ - „CZY JEST CO DO OCLENIA?" 

TEATR WIELKOPOLSKI
pod dvr Boi Brzeskiego 

„Chrystus Syn Beży" 
obrazy pasyjne w 5 odsłonach.

21 marca — Rawicz.
22 marca — Gostyń.

Nowy gmach P. K. 0.
stanie niebawem w Poznaniu

Przy ulicy Głogowskiej ró? Bu­
kowskiej. gdzie dotąd zajmowała ob­
szerny teren składnica i biuro budo­
wniczego p. M. Hoffmanna — powita­
nie niebawem nowy, potężny gmach, 
w którym pomieści się P. Ii O,

Gmach ten pomyślany monumen­
talnie stanowić będzie niewątpliwie 
ozdobę ul. Głogowskiej, która wsku­
tek rozbudowy terenu targowego i 
zburzenia Hotelu Dworcowego oraz 
nieestetycznych parkanów odrazu in­
nego nabierze wyglądu. Rozpisano już 
przetarg na roboty ziemne. Nie długo, 
więc i tam zawrze mrówcza praca.

Nowy budynek oczywiście stanie 
jeszcze przed Powszechna Wystawą 
Krajową i narazie służyć będzie jej 
celom, a następnie dopiero po ukoń­
czeniu wystawy, przeistoczony zosta­
nie na biura dla P K. O Dotychcza­
sowy gmach przy ul. Dąbrowskiego 
przeznaczy się na cele mieszkaniowe.

Szanownych Czytelników naszych w Gdyni i okręgu mor­
skim zawiadamiamy, że od dnia715 b. m.

ekspozytura „Kuriera Poznańskiego“
mieści się

«liWinjiil.Hliilt]»il]aliii8li,Wl.
Biuro otwarte codz. od 9-1 i 3-6, w niedziele i święta od 11-12.

Ku czci Kazimierza Jarochowskiego
Uroczysta Akademja

Wczoraj wieczorom w lokalu Koła 
Towarzyskiego z inicjatywy Tow. Mi­
łośników His tor ji, Tow. Miłośników 
m. Poznania i Koła Towarzyskiego 
odbył się uroczysty obchód dla uczcze­
nia 100 rocznicy urodzin i 40-tej zgo­
nu wybitnego Wielkopolanina, histo­
ryka, posła i publicysty Kazimierza 
J a roc ho w s k i ego.

Dla oddania hołdu cieniom tego za­
służonego męża zgromadziło się prze­
szło sto osób ze sfer naukowych i 
miejscowego obywatelstwa. Wśród 
obecnych zauważyliśmy m. in. pp.: 
prezydenta Ratajskiego, prezesa Sądu 
Apelac. dr. Jana Zakrzewskiego, prof 
dr. Dobrzyckiego, prof. dr Dembiń­
skiego. prof. dr. A. M. Skałkowskiego, 

i dr. Ćwiklińskiego, prof. dr. Tymienie­
ckiego. posła prof. Paczkowskiego, 
konsula czeskosłowackiego dr. Glosa, 
prof. Hanusa, prezesa Śamulskiego. 
ks. dr. Kubika, ks. Cieszyńskiego, rad­
cę Rucińskiego, dyr. R. Leitgebra. dr. 
Matuszewskiego, licznych przedstawi­
cieli prasy itd.

Z rodziny przybyli: córka śp. Kazi­
mierza — p. Helena z Jarochowskich 
Garszyńska z dziećmi, redaktorostwo 
Jarochowscy, pp. Dygatowa. Kurna­
towska, Trąmpczyńskie. Uderska, Ja- 
gniątkowska, Dygat - Zakrzewska itd.

Na tle portretu Kazimierza Jaro­
chowskiego, przybranego w zieleń i 
szarfy o barwach narodowych, uroczy­
stość zagaił wiceprezes Kola Towarzy- 

i ski-ewyo s« trafem Hedingęr. podkreśla łac 
z zadowoleniem, że akademja odbywa 
się w Kole Towarzyskiem, tym klubie 
obywatelskim o blisko stuletniej tra­
dycji, w którym w swoim czasie pro­
mieniował swą umyslowością Kazi­
mierz Jarochowski.

Prezes Tow. Miłośników Historji 
dr. Kaczmarczyk, wskazując na obo­
wiązek uczczenia pamięci Kazimierza 
Jarochowskiego zwrócił uwagę na za­
sługi i ego. jako wychowawcy społe­
czeństwa oraz podniósł, że uroczystość i 
w Kole Towairzyskiem ma być poży- I

Kronika Morska
35 zeóran»’« Tzw. kupców netmod^ielnych — JTekie firmy 
mają prawo do nly podatkowych - Zatożeuie Związku 

Pracowników kupieckich

Przy licznym udziale członków od­
było się w ubiegłym tygodniu pod 
przewodnictwem prezesa p. Linkesro 
zebranie miesięczne Towarzystwa 
Kupców Samodzielnych w Gdyni. — 
Omawiano szereg spraw aktualnych, 
ni. i. udziału kupiectwa gdyńskiego w7 
Targach Poznańskich, wyjazdu zarzą­
du na zjazd zarządów Tow. Kupiec­
kich w Grudziądzu, konieczność budo­
wy szosy Gdynia —- Oksywie (wniosek 
p Katarzyńskiego), zamykanie i 
otwieranie składów w godzinach 
przez policję oznaczonych i dużo 
spraw innych. Dłuższą dyskusję wy­
wołała sprawca ulg podatkowych dla 
przedsiębiorstw handlowych w Gdyni 
W wyniku dyskusji postanowiono 
wysłać w tej sprawie memoriał do 
Min. Przemysłu i Handlu, które na 
poprzednie już pismo, dotyczące tej 
samej kwest,ji, dotychczas nie odpo­
wiedziało. Ze względu na to, iż roz­
porządzenie dotyczące ulg podatko­
wych dla Gdyni nie wszystkim jest 
znane, ogłaszamy poniżej odnośne u- 
stępy, obchodzące przedsiębiorstwa
handlowe w Gdyni.• •*

Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 
z dnia 1 czerwca 1927 „o popieraniu 
rozbudowy i rozwoju gospodarczego 
miasta i portu Gdyni“ ukajało się w 
numerze 51 Dziennika Ustaw z dnia 
10 czerwca 1927 r. W artykule 6 roz­
porządzenia powiedziano, iż nowo- 
wz nos zono b u d ow 1 e wol n e s ą od pod a t - 
ków od nieruchomości na rzecz pań­

w Kole Towarzyskiem
1 tccznem przypomnieniem przeszłości 

dla współczesnych.
Następnie znany historyk wielko­

polski, dr. Andrzej Wojtkowski skre­
ślił biografię Kazimierza Jarochow- 
skiego na tle ówczesnych stosunków 
Mówi) więc o patriotycznej atmosfe­
rze, w jakiej wzrastał Jarochowski, o 
udziale Jego w ataku na cytadelę w 
dn. 3 marca 1846 r. i powstaniu 1848 r., 
o przebywaniu w więzieniu pruskiem, 
o jego działalności naukowej, publicy­
stycznej i narodowej, za które — jako 
sędzia —- przeniesiony został do Bran­
denburgii, o udziale w pracach Tow. 
Przyjaciół Nauk oraz posłowaniu do 
sejmu pruskiego, gdzie stanął odważ­
nie w obronie praw języka polskiego.

Dalszy referat wygłosił prof. dr. 
Truchim, który mówił o zasługach Ka­
zimierza Jarochowskiego na polu nau­
kowcem.

Po referatach zabrał głos prof. dr. 
Dembiński i w luźnych uwagach 
przytoczył o Kazimierzu Jarochow- 
skim szereg wspomnień osobistych, 
kreśląc zajmującą sylwetkę tej wybit­
nej i zasłużonej postaci.

Wkońcu prof. dr. Erzepki wspo­
mniał o ukochaniu przez Jarochow­
skiego Wielkopolski i Poznania, o. od­
czytach jego w Kole Towarzyskiem. 
oraz pracy publicystycznej, która jest 
barełzo ważnym przyczynkiem do po­
znania umysłowo,ici naszej dzielnicy.

Wspomnienia osobiste ^zasłużonych 
historyków starsiej .Ł-enenącj.t wytwo;.. 
rzyly miły nastrój, które potęgował 
fakt, że uroczystość odbywała się w 
salonach Koła Towarzyskiego, w któ- 
rcm Kazimierz Jarochowski przez cały 
czas swej działalności naukowej i oby- 

I watelskiej odważnie wygłaszał swe 
poglądy, nadaąc treść zebraniom, od- 
bywa ącym się w czasie srogiego uci­
sku rruskieeo.

Na zri kończenie uroczystości p. 
prof. Gertruda Konatkowska wykona­
ła marsz żałobny Chopina, (k)

stwa do lat 14 i 25. Art. 7 brzmi na­
stępująco: Samodzielne przedsiębior­
stwa przemysłowe i handlowe, mające 
swoją siedzibę prawną w Gdyni i któ­
rych działalność przyczynić się może 
do rozwoju gospodarczego miasta 
Gdyni, mogą być w przeciągu 15 lat od 
ich uruchomienia, lecz nie dłużej, jak 
do roku 1945 włącmie, zwołńone od 
państwowego podatku przemysłowego, 
ustalnego ustawą z dr/a 15 lieca 1925 
(Dz. urz. Rp. 79. poz. 550). Odnośne 
wnioski o zwolnienie przedkłada Ra­
dzie MinMiów Minister Skarbu na 
wniosek Ministra Przemys’u i Handlu

Art. 8. mówi: Przcds’ebir>r?twn 
przemysłowe i handlowe, które w 
przeciągu 5 lat od dnia wejścia w ży­
cie niniejszego rozporządzenia ustalą 
swą siedzibę prawna na obszarze mia 
sta Gdyni i których działalność przy­
czynić s’ę może do ro’woiu cosnodar- 
czeeo Gdyni, może Rada Ministrów na 
wniosek Min. Przem. i Handlu w po­
rozum’emu z Min. Skarbu w okresie 
do r 1.945 włącznie zwolnić od nań 
stwowych opłat aljenacyinych. zwią­
zanych ze zmianą tytułu nierucho 
rnorói. niezbędnych do uruchomienia 
lub powiększenia przedsiębiorstwa 
Zwolnienie od państwowych opłat 
aljenacyinych. przewidzianych w u 
stępie 1. nie pociaga za sobą zwolnic 
nia od takichże opłat, pobieranych na 
rzecz miasta.

W art.. 9 czytamy: Przodsiębior 
siwa, które miałyby powstać jako 
spółki handlowe w rozumieniu prawa

handlowego z siedzibą prawną w m. 
Gdyni, mcśe Rada Ministrów na wnio­
sek Min. Przem. i Handlu w porozu­
mieniu z Min. Skarbu w okresie do r. 
1935 włącznie zwolnić od wszelkich 
podatków i opłat na rzecz państwa, 
związanych z założeniem przedsię­
biorstwa. Spółki handlowe w rozumie­
niu prawa handlowego, mające swoją 
siedzibę prawną w m. Gdyni, których 
działalność może się przyczynić do 
rozwoju gospodarczego m. Gdyni mo­
że Rada Ministrów w porozumieniu 
z Min. Skarbu zwolnić w okresie do 
r 1945 włącznie od opłat na rzecz pań­
stwa, związanych z powiększeniem ka­
pitału zakładowego.

Art. 11 mówi: Rozporządzenie ni­
niejsze wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia i obowiązuje do dnia 31 grud­
nia 1936 r. włącznie, o ile poszczegól­
ne artykuły nie stanowią inaczej.

♦ * * *
Zasłużona na terenie zachodnich 

rubieży Polski organizacja, która w 
ciągu lat dziesiątek wychowała liczne 
szeregi polskiego kupiectwa. Związek 
Pracowników Kupieckicn, dotarła te­
raz również do Gdyni. Z inicjatywy 
oddziału gdańskiego Związku odbyło 
się w hotelu Grzegowskiego przy licz­
nym udziale pracowników kupieckich 
z Gdyni zebranie organizacyjne, na 
które przybyli delegaci Związku z 
Gdańska. Referaty o idei, celach i za­
daniach organizacji wygłosili pp. Gu- 
ziński i Laska, poczern wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której wzięli u- 
dział pp. Lobocki, Ziółkowski, Guziń- 
ski i Laska. W wyniku założono w 
Gdyni oddział Związku Pracowników 
Kupieckich i przystąpiono do wyboru 
zarządu, który przedstawia się nastę­
pująco: pp. dr. Szklarski — prezes, Ło- 
bocki — wic.prezes. Rogałówna — se­
kretarka, Kostrzewa — skarbnik Na­
stępnie omawiano szereg spraw, zwią­
zanych z organizacją oddziału, po­
czerń p. Laska w imieniu Związku 
podziękował zebranym oraz prasie za 
zainteresowanie i poparcie sprawy, 
życząc nowemu oddziałowi jak naj­
lepszego rozwoju. Organizacja pra­
cowników kupieckich na terenie Gdy­
ni posiadać będzie ciężkie, lecz 
wdzięczne zadanie wychowania przy­
szłych kupców morskich, których dzi­
siaj jeszcze prawie że niema. W pracy 
tej ważnej dla miasta uzyska nlewąt- 
j lwie poparcie całego społeczeństwa, 
mi my chętnie stawimy łamy pisma 
naszego do dyspozycji. Oddziałowi 
gdyńskiemu Zw. Pracowników Kupie- 
ci-rcfc życzy«ly. aby prącą
ouótóną i wySała-łJógaty plon.

Stan pogody
Komunikat P. I. M.
Przypuszczalny przebieg pogody na 

dzień jutrzejszy:
Po rannych przymrozkach oraz 

mgłach lub oparach pogodnie. W cią­
gu dnia ocieplenie do paru stopni po- 
wyżei zera na zachodzie, w środku 1 
na południu kraju. Słabe lub umiarko­
wane wiatry wschodnie, lub połud­
niowo - wschodnie do 6 metrów na se­
kundę. Odległość widzenia na 10.000 
metrów.

Wiadomości Potoczne
Z WIELKOPOLSKI

— • Wągrówiec. (Groźny pożar.) W
zagrodzie gospodarza St. Przybylskiego w 
Panigrodzu, pow. wągrowiecki, wybuchł 
pożar wskutek zapalenia się sadzy w ko­
minie domu mieszka'nego. Od iskier za­
pali! się dach słoma kryty Mimo usil­
nych starań w kierunku opanowania sro- 
żącego się żywiołu dom spłonął doszczęt­
nie W płomieniach prócz martwego in­
wentarza zginęły trzy świnie. 20 kur. 4 
gęsi i dobytek domowy Przybylski za­
bezpieczony byl w Ubezpleczalni Krajo­
wej na 10 tys. zł. (K.)

Z MAŁOPOLSKI
— * Lwćw. (Nadużycia w Orbisie 1 Na 

polecenie sędziego l.fnderta. delegata nad­
zwyczajnej komisji do walki z nadużycia­
mi, policja lwowska odstawiła do więzie­
nia śledczego Helenę Matogową i Zdzisła­
wa Kuśnierskiego kierownika „Orbisu“. 
Pezońaje to w związku z nadużyciami na 
szkodę skarbu państwa na sumę prze­
szło półtora miljona złotych.

— * Lwćw (Samobójstwo reemigran­
ta) Przybyły dziś do l.wowa reemigrant 
z Francji. Piotr Szawarski. skoczył pod 
pociąg i poniósł śmierć na miejscu.

— * Zaleszczyki; ,Nowa stacja klima­
tyczna w jarach Dniestru.) Jar Dniestru, 
od Zaleszczyk aż do (¿topów św Trójcy, 
zwany .polską Riwjerą“. jedyny w Polsce 
zakątek o łagodnym khmącie południo­
wym. w którym świetnie udają się wino­
grona. morele brzoskwinie itp — zwrócił 
uwagę grona inżynierów lekarzy i prze­
mysłowców. którzy zawiązali Spółkę u- 
działową w celu wzniesienia tam stacji 
klimatycznej, sapatćnjćw i pensjonatów. 
Spółka nabyła w południowej części jaru.
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Zbrodaia obłąkanego
Umysłowo chory intoordował póitoraroexne dziecko 

strażnika celnego
Bydgoszcz, 20. 3. (AW.). Z Choj­

nic donoszą, o strasznym wypadku, 
jaki zdarzył się w domu strażnika 
celnego Rogowskiego. Rogowski wy­
szedł z domu i zostawił żonę wraz z 
trojgiem dzieci. Po chwili żona Ro­
gowskiego wyszła również do lekarza, 
pozostawiając dzieci bez opieki. Pod­
czas jej nieobecności do mieszkania 
Rogowskich zakradł się nieznany o-

w Zazullńcach (kilkanaście kilometrów 
na południe od Zaleszczyki obszerne tere­
ny z naturalną plaża nad Dniestrem, na 
których zamierza urządzić wzorowe u- 
zdrowisko — stację klimatyczną. Spółka 
przystępuje obecnie do budowy wielkiego 
sanatorium na 250 pokoi wraz z zakła­
dem przyrodo - leczniczym, w którym bę­
dą stosowane najnowsze metody przyro- 
doieeznictwa, djetetyki. kuracji owocowej 
(na wzór sanatorjum Lahmana) d!a le­
czenia chorób przemiany, materji i Wogóie 
wszelkich chorób, wymagających leczeni* 
w klimacie południowym. Nadto spółka 
przystępuje do regulacji terenów i parce­
lacji gruntów pod budowę will i pensjo­
natów oraz zakłada plantacje winogron 
i moreli. Dla ułatwienia komunikacji od 
Zaleszczyk na Dniestrze uruchomione 
będą zakładowe łodzie motorowe.

SPORT
Lekka atletyka

Bieg na przełaj W. O. Z. L. A. od­
był się na dystansie okoto 5 kim. na 
terenie Parku Sobieskiego. Większość 
zawodników zmyliła trasę i uległa dy­
skwalifikacji, a wśród «ich był p. i 
Sarnacki (Warsz.j. Cały właściwy dy­
stans pokryło ty .ko czterech i prze­
rwali oni taśmę w następującej kolej­
ności: 1. Jaworski (A. Z. S.) 19.19,8, 
2, Łukaszewicz (..Pol “) 19.24,4, 3. Ma­
lanowski (A. Z. S.) i 4. Celiński („Pol“,).

FILM
„Na posterunku** Kino „Apollo“.
Miło popatrzeć na tak sharmonizowa- 

ną rodzinę, jakiej — jako głowa domu — 
przewodził 65-Ietni ojciec - policjant, za­
służony bojownik w walce o bezpieczen-

W żonie
prawdziwą toWak^ffi.S, OTZia, chlubę — 
w starszym synu, poruczniku policji na­
powietrznej, podczas gdy młodszy syn — 
choć wielki wisus — jest typem stupro­
centowego poczciwca, I ta poczciwa, spo­
kojna czwórka — a raczej jej połowa — 
ojciec i starszy syn — jako ludzie obo­
wiązku. wmieszani zostają w orbitę dzia­
łalności niezwykle sprytnej szajki zło­
dziei. Na tern tle rozwija się mocno sen­
sacyjna historja ubarwiona wdzięczną 
nicią gorącej miłości.

Reżyser Emory Johnson stworzył nie­
zwykle miły film o silnem zacięciu sen- 
sacyjnem. wywierającem na widzu mocny 
efekt. -

Techniczna strona obrazu, jego treść
i beznaganna gra artystów, składają się 
na całość, nie wykazującą żadnych zała­
mań, ani oddhyleri od-poziomu, nadanego 
już z samego początku.

Nadprogram wypełnia bardzo dowcip­
na groteska rysunkowa i komedyjka, z 
naszym dobrym czworonożnym znajo­
mym „Rolfem“ w roli tytułowej, (a.)

sobniik, który zamordował leżące w 
kołysce półtoraroczne dziecko, poczem 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

Policja wszczęła dochodzenie, któ­
re iitrudniają niejasne zeznania pozo­
stałych przy życiu, wystraszonych 
dzieci. Przypuszczają, iż morderstwa 
dokonał wałęsający się po okolicy u- 
mysłowo chory.

„Wenus z Wenecji** — Kino „Casino".
Warto popatrzeć na tę wenecką We­

nus, sprytną złodziejkę, która „zawód“ 
swój postawiła na takiej wyżynie, — 
zwłaszcza w kradzieży kosztowności, — 
że wygląda to na objaw „gustownej“ 
kleptómanji. Co skradnie — ma wartość 
i gust.

Ponieważ tą rozkoszną złodziejką jest 
sympatyczna i nie pozbawiona wdzięku 
Konstancja Taimadge. przebaczamy jej,
- podobnie, jak to uczynii Antonio Mo­
reno, — wszystkie przewinienia, zwłasz­
cza, że ziodziejka przemieniła się w po­
tulną narzeczoną.

Całość: sympatyczny amerykański ko- 
medjo - dramat

Wkładka — choć nam nie obca — jest 
doskonała, (a.)

Seanse szkolne w „Casino",
W bieżącym tygodniu program szkol­

ny w kinoteatrze „Casino“ zapowiada na­
der ciekawe obrazy, z których na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują filmy: „Sa­
mochodem przez Saharę*: (fragmenty z 
francuskiej ekspedycji), „Plantacje gu- 
toy", „Wyrób przyrządów sportowych * 
oraż, przepiękne zdjęcia głębiń i źródeł 
„Srebrnej Rzeki“. Na powyższy program 
huratorjum, zwraca uwagę p. p. przeto-,, 
żonych szkół w Poznaniu. Każdy seans ' 
szkolny zamyka dwuaktowa, pełna ory- ‘ 
ginainych i nadzwyczaj wesołych epizo 
uów komedja. Początek seansów szkol 
nych codziennie o godz. 15,30

RADJO
Radjowa wieczornica ariy-fyczno - mu­

zyczna Slow. Młodzieży Polskiej.
odbędzie się dzisiaj, 21. bm„ o godz 17 45 
do 18,45. Kierownictwo artystyczne tej 
imprezy spoczywa w rękach p. prof* No­
wowiejskiego, którego pieśni wypełnią

KotowaraaeWiz z dnia 20 marca 1928
Obsługa radiotelegraficzna P. A, T-icznej.
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Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War­
szawie

Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Warszawa • 8 __ . 100 zl 57.59 47.05 43,47 11.35 58.25 79.84
Poznań 9 8 — J 100 zl —. — — _ _
Gdeńsk . • ® 6 173,52 100 Gd. gid. — — 81.52 — _ _ __ ■-L .
Berlin . . • 7 212.34 100 R. M. — 122.703 — 20.410 23.91’ 607.75 124.171 , 169.74
Belsja . . • 5’/ 123,94 100 belg. — — 58.215 35.025 13.94 354.— 72.35 “ 98.68
Bukare°zt ♦ . 6 172,- 100 l. — — 2,584 788 0.62 15.75 3.22 4.40
Budapeszt 6 155,90 100 pengo — — 72.99 2-.90 17.50 _ 90.70 12403
llolnnd ia • 3b? 358,31 100 gid. hol. 358.90 — 168.18 12.12.43 40.27 1023.- £09 285.70
KOpeiibaga • 5 , 238,88 100 k. d. . — 111.97 — 26.80 _ 139.20 190.15
l.-indvn . 4V.? 43,38 1 funl szterl. 43:51 25.01 20.89 . — 4.87»/, 124.02 25.: 4. 34.64
Nowv York 4 8,914T 1 dolai 8.90 — 4.17.85 4.88.22 — 25.d0‘/4 — 5.19.P.. 709.35'/.
Paryż . . e • 3!/-, 172,- 100 fr. fianc. . .. — • — 16.44 124.02 3.93’ „ _ 20.13 27.92
Praca „ . a 5 180,62 100 k. cz. 26,41 hi — 12.379 164.75 2.96P, _ 15.39 . 2.01’/,
R7.vm • 6 /2 172.- 100 l. 47.12 — 22.065 92.41 5.’8'/. 134 20 27.41'/ 37.47'/g
Szwajcaria e • 30 172,- 100 fi. szwajc. 171.75 — 80.47 — 19.26'/ 489.25 — 136.65
<?xtokb-lm 3 288,88 100 k. szw. 139.26 — 112.10 18.183 26.84 /, 681.30 139.40 190.45
WteAcń 6 125.43 100 szyling. 125.40 58.78 34.6 14.12 — — 73.05

Olbrzymia armata, wagi około 50.000 
amerykański dla fortyfikai

większą część programu wieczornicy. Ła­
skawy współudział przyrzekla p, Marja 
Kucnerowa, Poemat Marji Czeskiej Mą- 
czyńskiej p. t. „W ‘on dzień“, specjalnie 
napisany dla zorganizowanej młodzieży, 
w artystycznem wykonaniu w całej pełni 
ujawni zalety pióra cenionej autorki. 
Krótką prelekcję wygłosi red. C. Wolnie- 
wiczówna. W programie umieszczono 
jeszcze autorecytację p.! Janusza Stępów- 
skiego p. t. „Żołnierz“ oraz „Rozmowę św. 
Franciszka z ptaszkami** w recytacji p. J. 
Zawieyskiego, art. dram. Teatru Now'ego. 
Zjednoczenie Mł. Polskiej, aranżując tę 
pierwszą radjową wieczornicę, niewątpli­
wie zainteresuje radjoamatorów doboro­
wymi utworami, w jakie zaopatruje Stów. 
Młodzieży. . :

Dział gospodarczy
NOTOWANI/ ZŁOTEGO

Poznań, 20. 3. (PAT.) Londyn złoty 
i za jeden funt szterl. 43,47; Zurych za 100 
i zł 58,25: Berlin za 100 zł 46,65—47,05, wy­

płaty na Warszawę 46,775—46.975, ńa Ka­
towice 46.75—46,95, na Poznań 46,775 do
46,975; Gdańsk za 100 zł 57,45 — 57,59, * 1 
telegr. wypłaty na Warszawę 57,41—57.55; ‘ 
Wiedeń czeki 79,56—79,84; Praga za 100 zi 
378.50.

centnarów', przeznaczona przez rząd 
•yj przy kanale Panamskim.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 20. 3. (PAT.) Akcje: Bank, 

Polski 147'; Tohań 13,25; Pharma 6,50; 
Zieleniewski 155,20—156; Trzebinia 0.53— 
0,54;.Pocisk 2; Parowozy 32—33,50; Górka 
Cement 95; Azot 5,75; Siersza 12.80; 
Ęlektr. w Sierszy 52,50—53,50; Krakus 0,18; 
Cliodorów 147; Chybie 4,90—4,95; Pia­
secki 16.

GIEŁDY TOWAROWE
Lwów, 20. 3. (PAT.) Akcje: Chodo- 

rów 150; Gazolina 33,50—34.
Warszawa, 20. 3- (PAT.) Zboże. - 

Pszenica pozn 747/127 — 58,25; pszenica 
pozn. 710/120 — 55,25; pszenica pomors. 
742/126 — 58;. owies pomors. „złoty deszcz* 
do siewu podł. pr. 43,50; owies siewny 
„Zwycięzca“ do siewu, pierwszy . odsiew 
kwalifikowany 51.50; otręby pszenne 
32,50; otręby żytnie 32,50; peluszka podł. 
pr. 41. Wszystko loco stacja załadowania. 
Ceny orjent. parytet wagon Warszawa: 
żyto 44—44,50; jęczmień browarń. 44—45, 
przemiał, 42; mąka pszenna warszawska, 
lubelska, kresowa 6000 A 87—90; 0000 
79—82; mąka żytnia pytl. 65 proc. 59,50. 
Tendencją stała, obroty średnie.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE
WZMACNIA POTFGĘ RZECZY. 

POSPOLITEJ

FA CHOWIE CiiUBIKACJI
fabryki konserw

z wykształceniem fachowem, oraz 25-let. praktyką 
w dużych fabrykach zagranicą; dokładnie obeznany 
z ekonomiczną produkcją marmolad, janiów, kom­
potów owocowych win. owoców i warzy w suszonych 
oraz wszelkich konserw «warzyw nych i mięsnych, 
dobiy organizator. Obecnie zaimuje stanowisko k e- 
roc.ni a znanej wkraiu fakryki konserw. Zmieniłby , 
posadą. Oferty fabryk reflektujących na ekono- 
miczną produkcję prima fabrykatów pod .,Export ‘, 5’ 
Warszawa, Widok 19, biuro ogł. „Promień“. ’’

możliwie parterowej nadającej się na składnicę ma- 
terjałów metalowych, suchej ca. ICO—150 kwm. w naj­
bliższej bliskości Starego Rynku poszukuję zaraz 
wprost od gospodarza. Wyczerpujące oferty uprasza 

się do Kurjera Pozn. pod zpw 7303

2 kamienice
jedna zupełnie próżna, do tego 
2 morgi parcela, ceną 30 000 zł, 
wpłaty 20 000 zł zaraz na sprze­
daż, nadaje się na warsztat i mie­
szkanie lub biura, przy Sołaczu. 
Zgłoszenia „Okazja“, Wrocław­
ska 20. zdp 60 786

Książkowy
bilansista załatwia wszelkie bS» 
lansowe sprawy zaległości i 
sprawy podatkowe Zgłoszenia 
uprasza tyły referen podatkowy 
Stanisław Ratajczak Grottgera 
2 parter nrawj Oprócz tcco 
przyjmuje sie wszelkie przygoto 

j wania ucżn- raatema+ypzno-przy^
rodniczych zdw 55 018

Od 1 kwietnia r.
I •

b. wakuje posada

TERRAZZO
specjalista na wykonywanie posadzek i stopni dla ki ku bu­
dowli potrzebny. Oferty z odpisami świadectw, podaniem 
dnia wstąpienia i żądanego wynagrodzenia uprasza Bw «ois

Przedsiębiorstwo Budowlane M. Kolesiósbi, Gdynia

W Puszczykowie
poszukuje 2 umeblowanych pokoi 
i kuchni na lipiec i sierpień *a- 
dnycłt. wygodnych — zapłata za­
raz — blisko dworca. Zgłoszenia 
piśmienne do „Par“. Aleje Mar­
cinkowskiego 11. pod 12.46

Pl 7684-12 46

SZUKAPRACY
Ogłuszenia do 30 stów w tej ru 
bryce obliczamy po iednej trzeciej

cenie drobnych

Csoba
starsza szlachetna, zna szycie i 
skromna kuchn-e pracowita, czy­
sta. zaufana poszukuje posady 
od 1. 4. Wymagania b skromne. 
Łaskawi zgłoszenia Kurier

zdw 60 276

WOLNE MIEJSCA 

Biegle
maszyniark na konfekcje męrkn 
Żubei Rybak. 8_____ zd 60 157

Ucznia
orzyimie T Żalisz mistrz §’n- 
sarski. Strzelecka SI zd 60 511

do składu art. męsk ch. Wymagana jest dobra siła w ekspe­
dycji i dekoracji okien. Zgłoszenia z odpisami świadectw, 
podaniem referencji, żąd. pensji, fotografią, która będzie 
zwrócona, uprasza s ę do eksp. Kurjera Pozn. pod iw 7291

Ekspedientka I Żelaźniak
Pomorzanka z branży towarów z powodu zmiany dotychczas 
krótkich, biawatów, bielizny, try-j zajmowanego stanowiska ekspe- 
kotarzy, artykułów męskich, z ajenta w składzie żelaza roszu
długoletnią praktyką poszukuje 
od 1. 4. posady. Zgłoszenia Ku 
rjer zdp CO 758.

kuje posady od 1 4. rb Łaskawe 
zgłoszenia skierować proszę pod 
adr Józef Daniel. Skoki

Ogrodnik
samotny, zwolniony z wojska z 
praktyka w krair f zagranica 
ukończona szkoła ogrodnicza po­
szukuje posady od 1 kwietnia 
Zgłoszenia do Agencji Kurjera 
Pozn. w Kościanie nw 6015

Potrzebne
wprawne maszynistki i reczniar- 
ki na spodnie A S-ryba. Ulica 
nr. 4 II__________ _ zd 6fl_5,_3

Ekspedientka
do składu rzeźnickiego. tyłkc s 
branży rzeźnickiej może sie zaraz 
zgłosić. A. Wujec, ul. Kraszew­
skiego 7. jw 955G 7

Pr*Z /a rl r\i o 4- o Qa kwiecł0Q 1928 r* oba wydania aiem włącznie tygodniowego dodafcfca ilusw. 
* „¿lustracja Poznańska” : w Poznaniu w ekgped. zł i.OO, w agencjach w mieście zł 4.50

■■■ ■............ . z odnoszeniem do domu w Poznaniu zł 4,70j z odnoszeniem przez pocztę poza Pozna-
nem miesięcznie zł 4.86, Kwartalnie zł 11.57, pod opaską w Polsce zł 9,00, pod opaską w innych krajach zł 11,00. 

W razin wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszKOd w źakładzie, strajków itp., wydawn. nie odpowiada 
za do»-.arczanie pisma, a abonenc nie mają prawa domagania się niedostarezon. numerów bib odszkodowania.

Telefony do redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307. 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524 - P. K. O. Poznań ni 20

Crl PHI ił na stronie 6-łe-raowej 25 gr, na stronie 4-łamowej 60 gr, oa -«tronie czwartej ioo> V/O a« 1* 1 CŁ na strome drugiej 120 gr, przed wiadomościami potocznem 20Q gr od i-łamowe^
■' ■ - milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieie«*« 20°h nariwyż

Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,ÄO w naglvch wypadkach do e*odz u stróża 
do wydania wieczornego do godziny 10, w dni przedświąteczna do godzinv *J orzed nohijni,>ip Drohn.* n-a«^. 
nia wiersz napisowy ao groszy, każde dalsze Rłowo 15 groszy.

11’.
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